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Rozmyślanie postne. 


Trzydzieści lat Jezus Chrystus żył w Nazarecie, nie- 
znany w dalszym świecie. J goy miał 30 lat, wyszedł 3 Ra- 
zatetu Befabaty nad Jordanem, aby był ochrzczony 00 Jana. 
Przy chrzcie zstąpił na Riego Duch Swięty i słyszano qtos 
3 nieba mówiący: Oto jest Syn mój miły, w ftórym mi się 
upodobało. Bóg Ojciec więc przyznał się tu do Syna Swego 
i dał Mu świadectwo Swe, Gdy miał rozpocząć Ozieło o0- 
łupienia. 

Ale jalo na ziemi obo? gór wysofich znajdują się do- 
liny i przepaścię qgłębotie, tať też ma się tzecz i w życiu nas 
siem, tat też było i w życiu Chrystusa. Dto zaraz po oświað= 
czeniu, że jest miłym Synem Bożym, natychmiast Duch Boży 
wieQzie Chrystusa na puszczę, aby był tuszony 00 szatana. 
Uleż Ola czego był fuszony Du niewinny i święty Syn Boży? 
Oto aby nam we wszysttiem stał się podobny. tylko nie 
w drzechu. Otóż On miał 3 własnego doświadczenia wies 
Ozieć, na jatie pofusy wystawiony jest człowiet słaby i ue 
łomny. On był fuszony, aby ludzie 3 otuchą i ufnością moe 
gli przystąpić oo Boga i od Niego odebrać łastę i mitoz 
sierdzie w doczesności i wieczności. On był fuszony, aby 
nam dal przytład, jafo i my 3 pomocą Ducha Świętego pos 
łusy zwyciężać mamy. Odbyt Jezus Chrystus na puszczy 
walte 3 potusą, walte 3 szatanami i zwyciężył ją, a ta wal- 
ta połazuje, jatą jest i być powinna i nasza walla 3 pos 
fusami. m 

ptzetoż jafo przedmiot naszego Ozisiejszejo rozpamiç- 
tywania obierzmy sobie walte chrześcijanina 3 t ue 
sicielem, òo czego niech użyczy nam Bóg pomocy Due 
cha Swiętedo. Umen. 

' k * 

W tajdej wojnie, w tażocj walce, w tażoym boju trzy 
śą tzeczy najważniejsze, naprzód nieprzyjaciel zaczepia, 
potem zaczepiony daje od0pór a nafoziec jeden 3 walcząe 
cych zwycięża. Te trzy chwile walki: zaczepła, opór 
i zwycięstwo są taje w walce chrześcijanina, przeto też 3a- 
słaniając się nadto walfą, naprzód bęlziemy mówić o 3 ce 
ue potem o odpor3ec, a natoniec o żwycięe 
stwie. 


kT CEN CT 

Razdy nieprzyjaciel zaczepia wojsto albo 3 przodu, albo 
3 tyłu, albo z bofu. Taf też oto czyni nieprzyjaciel zbawienia 
naszego, że 3 wszech stron zaczepia Chrystusa. Jest Chry- 
Stus na puszczy. Czterdzieści Oni i czterdzieści nocy pościł, 
to jest nic nie jadł i nie pił. Sie był to post zwyczajny, 
gozie ludzie nie jedzą mięsa, a natomiast przesycają się ine 
nemt potrawami, nie był to post ludzi, ale był to post 3ba- 
wiciela, był to post Boga. Ale że ten Bóg, Jezus Chrystus, 
stał się był człowietiem i we wszysttiem był nam podobny, 
tedy jabo człowiełowi Tażdemu j Jemu zachciało się jeść. 


W qłodzie człowie! na wszystto jest gotów, do wszysttiego 

z0olen. przeto przystępuje też szatan fusiciel do Chrystusa 

i mówi mu: „jeśliś jest Syn Boży, rzecz, aby się te Famies 

nie stały chlebem." J mógł On to uczynić, albowiem moc 

Boja, ftóra 3 niczego caly świat uczynić modła, była 3a nim. 
(€. 0. n.). Rs. Jerzy Badura. 


3 Dose TN | 
Bo matematyf był zawołany 
Wówczas, ddy w błędach qrzęzła nauta, 
Goy obrót ziemi nie był uznany, 
Soy stiet nie znata optyczna sztuła, 
Astronom zwiedzion zmysłów popłochem, 
Twotzył teotje, — był filozofem. 
W qenjalnej głowie myśl się tształciła. 
Miebawem stończył nauti, 
Lecz żądza wiedzy przezwycieżyła 
Rorzyści 3 leczenia sztufi, 
Więc choć w Doltorsłą toge odziany, 
Dotjzuca Kratów letat; już znany. 
Chege jednat lepiej się przygotować 
Dla badania niebios obszaru, 
By firmamenty umieć rysować, 
Rotvzysta 3 malarstwa daru 
J 3 tej szlachetnej wiedzy pooniety 
Rysuje plany, tobi portrety. 
Tat uzbrojony w wszelłie narzędzia 
Szułania mądtości śladów, 
Do Włoch wyjeżdża, w Padwie osiędzie 
Dla Teatynq wytładów 
Wielfi mąż czujny nauf poręce 
30obi go w palmy i wieńce. 
Dotem w Bolonji młody uczony 
Do dalsze sięga wawtzyny. 
Tam znów Scrtarów astronom czczony 
Wiedzie do w nowe wyżyny 
Gagradza badań jego wyniti 
Nzymstą tateotrą matematyti. 

Tat Polat w tzędzie pierwszych uczonych 
Zasiada w świata stolicy, 
Dosięqa szczytu laurów matzonych, 
£ecz tęstni do swej świetlicy, 
dzie ciche życie wiódł sttomny młodzian, 
W szatę profesora ptzyodżian. 
Wraca do fraju, bierze święcenia, 
Rapłanem jest 3 powołania. 
Sie szuta chwały. — Jego pragnienia 
Chrystus i wiedza pochłania. 
Chrystusa sercem chce ludztość mierzyć 
J wiedzy granice szerzyć. (€. 0. n.). 
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Sprawy polityczne. 

Polska, Francja gotowa jest podobno całkowicie 
ewakuować Nadrenje, jeżeli Polska zostanie stałym człon- 
kiem Ligi. Mussolini także podtrzymuje żądania Polski 
miejsca w radzie Ligi. 

— Według prowizorycznego zestawienia danych, do- 
tyczących naszego handlu zagranicznego, w styczniu wy- 
wózł wynosił 159,304,000 złotych, przywóz zaś 68,492,000 
złotych, a więc saldo na naszą korzyść wynosi 80,812,000 
złotych. Zmniejszenie się przywozu w tym samym czasie 
wynosi 3,195 wagonów, t. j. 10 procent. 

Rumunja. Walka wyborcza w Rumunji przybrała 
charakter niezwykle ostry. W wielu miejscowościach do- 
szło do krwawych zajść: między przedstawicielami libera- 
łów a przedstawicielami stronnictw opozycyjnych. Jest du- 
żo rannych i kilka osób zabitych. 

Włochy. Mussolini przyrzekł stanowczo przedstawi- 
cielowi Polski popierać żądanie Warszawy w sprawie stałe- 
go miejsca w Radzie Ligi, 

Hiszpanja. Wszystkie dzienniki podkreślają, iż 
Polska i Hiszpanja mają prawo do stałego miejsca w Ra- 
dzie Ligi. Zdaniem pism hiszpańskich, prasa niemiecka zaj- 
muje dziwne stanowisko, usiłuje ona bowiem rządzić Ligą 
Narodów, zanim jeszcze Rzesza stała się jej członkiem. 

Rosja. Ludowy komisarz sprawiedliwości oświadczył, 
że w ciągu pół roku wpłynęło do sądów przeszło 10,000 
różnych skarg o nadużycia, malwersacje, sprzeniewierzenia, 
łapownictwo itd. To liczby ujawnione, a ile ich nie poda- 
no? Odnośne czynniki przedsięwzięły już środki zapopie- 
gawcze, ale na poprawę w tym kierunku nie można liczyć 
tak długo, dopóki poziom moralny ogółu nie ulegnie grun- 
townej zmianie. 

Grecja. Donoszą z Aten, iż ogłoszono tam stan 
oblężenia, gdyż czynniki rewolucyjne pragną obalić obecny 
rząd. Przywódcą rewolucjonistów jest pułkownik Plastiras. 

Maroko. Akcja francuska w Maroku ostatniej zimy 
doprowadziła prawie bez wystrzału do uległości większą 


część terytorjum, wchodzącego do strefy francuskiej. Abd- 
El-Krim stracił ogółem 20 tysięcy strzelb. 


RZECZY CIEKĄWE. 


Podróż poślubna do ludożerców. Mat- 
żonkowie Robertsowie, pochodzący z Anglji, wpadli na oso- 
bliwą myśl odbycia podróży poślubnej w głąb Afryki, po- 
stanawiając dotrzeć do dzikich plemion murzyńskich, żyją- 
cych na południowy Zachód od Kamerunu. Wkrótce prze- 
konali się, że pomysł ten miał bardzo nieprzyjemne skutki. 
Oto podczas podróży pani Roberts oddaliła się pewnego 
dnia od obozu karawany podróżnej i schwytana została 
przez wałęsających się w pobliżu dzikusów, należących do 
szczepów ludożerców. Panią Roberts obejrzeli najpierw mu- 
rzyńscy specjaliści od sztuki kulinarnej i twierdzili, że chcąc, 
aby ciało jej miało lepszy smak, musi ona jeszcze przez 
dwa tygodnie odbywać specjalną kurację, polegającą na je-. 
dzeniu pachnących traw. Kiedy Angielka odmawiała przyj- 
mowania tego pachnącego wprawdzie, ale niesmacznego po- 
karmu, to murzyni zmuszali ją do tego biciem. Rzecz oczy- 
wista, że mąż jej poruszył niebo i ziemię, chcąc odzyskać 
żonę, która już dziesięć dni przeżyła w rękach ludożerców. 
W noc, poprzedzającą krwawą ofiare Angielki, usłyszała 
ona u drzwi swego namiotu jakiś szmer. Ponieważ strze- 
gąca ją murzynka pogrążona była w głębokim Śnie, nie 
przypuszczając nawet możliwości ucieczki, przeto pani Ro- 
berts doczołgała się do wyjścia i naraz ujrzała przed sobą 
olbrzymiego murzyna, który silnem uderzeniem pałką ogłu- 
szył śpiącą murzynkę, Uczyniwszy to, chwycił w swoje ra- 
miona panią Roberts, która sądząc, że uderza jej ostatnia 
godzina, zemdlała, kiedy wróciła do przytomności, usłysza- 
ła salwy strzałów karabinowych. Okazało się, że wyprawa 
ratunkowa w tej właśnie chwili zaatakowała wioskę murzyń- 
skich ludożerców. Podróż poślubna zakończyła się umiesz- 
czeniem pani Roberts w sanatorjum dla nerwowo chorych. 


Jak chłopczyk dwóm ludziom 


błogosławieństwem został. 


W roku 1852 na początku lata mieszkał w. Berlinie 
u pewnego krawca urzędnik sądowy, który był w swoim 
fachu i w spełnianiu swych obowiązków zawołanym i pil- 
nie wszystko wykonywał, ale cóż, kiedy nie pomyślał jesz- 
cze nad tem, że i on jest biedny, grzeszny człowiek, któ- 
remu Pan Bóg przeznaczył umrzeć, a potem i dzień sądny. 
Ale Bóg Wszechmocny i takie dusze nawrócić po- 
trafi. Jeżeli one nie pragną zapoznać się z słowem Bożem, 
to słowo Jego Święte przychodzi samo do nich. Tak też 
i tu się działo. Bóg łaskawy i na owego urzędnika palec 
położył, tak, że nie mógł pewien czas Światowych rozry- 
wek używać, akta i procesy musiał na bok odłożyć, także 
kawiarnie i wesołe towarzystwo opuścić. Choroba, która się 
coraz więcej wzmagała, położyła go na łoże boleści; ner- 
wowa febra chwyciła jego członki i trzęsła nim okrutnie. 
Doktor, młody przyjaciel chorego, który podobnież, jak 
i ów chory, zupełnie w Boga i słowo Jego nie wierzył, od- 
wiedzał go często i nareszcie, wątpiąc o jego zdrowiu, za- 
czął głową potrząsać; choremu jednak nic o bliskiej jego 
śmierci nie wspomniał; mniej jeszcze o tem, że czas już 
nadszedł, aby się z Bogiem pojednał. S 
Ponieważ łoże jego tuż przy oknie stało, a ostry 
chłód od okna choremu dokuczał, kazał więc łóżko prze- 
nieść na drugą stronę pokoju, obok drzwi, za któremi tenże 
krawiec mieszkał. Odchodząc od chorego, nie oddał go 
łasce Boskiej, ale na własny los, aż go znowu odwiedzi. 
Ale Bóg, który o nikim nie zapomina, zlitował się i nad 
tym nieborakiem i wziął go w Swą opiekę W pokoju obok 
egzaminował ów znajomy krawiec ostro swego chłopca, czy 
on się też nauczył lekcji, zadanej przez pastora w szkole 
konfirmandów i ponieważ chłopiec źle zadaną mu pieśń 
umiał, przykazał mu srogo jeszcze raz jej się nauczyć. 
Chłopiec więc musiał z książką w ręeu w kącie po- 


koju stanąć, obok drzwi, przy których leżał chory i tak się 
na głos uczyć: „Dziś żyjesz, dziś nawracaj się, gdy jutro 
nadejdzie, może zmienić się.“ Ciągle i ciągle powtarzał ma- 
lec te słowa, aż, mając ich dobrze w pamięci, przestał ich 
wymawiać. Chory słyszał wszystko i słowa owe utkwiły 
mu głęboko w sercu i poznał, że to Bóg mu przez chłopca 
te słowa pociechy ogłaszał. Doktor przyszedł znowu. „No, 


"jak się masz, braciszku, jakżeż zdrowie, co porabiasz?“ do- 


pytywał się doktor. Jednakże chory dziwnie jakoś spojrzał 
się na niego i powtarzał, „Dziś żyjesz, dziś nawracaj się.* 
Doktor z początku mniemając, iż chory majaczy, zagadnął: 
„No, no, uspokój się, zostaw żarty na boku, braciszku, ja 
ci się tylko pytam, jak z twą chorobą?“ Ale chory znowu 
powtórzył: „Dziś żyjesz, dziś nawracaj się.“ 

Doktora strach napadł, jakoś dziwnie mu się zrobiło, 
zdawało mu się, że jakby głos z jakiegoś innego świata do 
jego duszy się wdzierał, włosy mu na głowie stanęły, nie 
mógł dłużej zostać w pokoju chorego. Spieszy do domu, 
ale ono słowo: „Dziś żyjesz, dziś nawracaj sie“ odzywa się 
w nim, dręczy go, nie może się jego pozbyć. Gdzie tylko 
pójdzie, czy to do towarzystwa, czy do winiarni, lub usią- 
dzie do stolika, aby przy kartach myśli odegnać, wszystko 
nic nie pomaga, wszędzie słyszy głos: „Dziś żyjesz, dziś 
nawracaj sie“. Słowo owe nie odstąpiło od niego, aż do- 
piero, kiedy gorliwie pragnął z Bogiem się pogodzić, zna- 
lazł szczęście i spokój duszy. 

Nasz chory przyjaciel tak samo doznał łaski Boskiej, 
gdyż Bóg przedłużył dni jego; zdrowie mu się wróciło i o- 
zdrowiał na ciele i duszy, i obaj, którzy pierwej przesiady- 
wali na ławce, gdzie szydercy siadają, i swawolnie, lekko- 
myślnie na dzień sądny i w Śmierć szli, obaj chwalili teraz 
Pana, ich ukrzyżowanego Zbawiciela, który tak cudownie 
i łaskawie ich nawrócić raczył i do siebie przygarnął i tyl- 
ko potrzebował ust biednego chłopca, aby ich obudzić i jak 
głównię, porwaną strasznemi płomieniami, z ognia piekiel- 
nego ich wyratować. i 

Ks. Kacper Mikulski, pastor w Łomży, 


- 


A fraju i ze świata. 


Działdowo. Przytre zajście, jafie miało miejsce na poź 
siedzeniu Rady Miejskiej w oniu 27 stycznia rb., nabrało szero- 
tiego tozqłosu. Podały tę wiadomość pisma warszawsfie, to- 
tuństie i inne, dając wyraz; oburzeniu pod adresem tych, Etóż 
vzy, uważając się ża polałów, nie wiadomo, 3 jatich powos 
dów nie chcieli dać wyrazu temu, je stoją na gruncie pañ- 
stwowości polstiej i że ziemi Oziałoowstiej bronić będą. 
Sprawa q zainteresowało się Ministerstwo Spraw Wew- 
nętrjnycht ora; Województwo, wydano szereg zarządzeń. J te- 
to też powodu nagte posiedzenie Rady, zwołane przez pres 
zesc Wellengera, nie doszło do stutfu. przysłana z Toru- 
nia tomisja zbadała tsięgqi magistracie, jat sądzić można 
3 nastroju, panującego w nieftórych sferach naszego miasta, 
żadnych wątpliwości nie nasunęła. Ttrzytygodniowe 30cier= 
wowanie i naprężenie dwóch obozów było zupełnie zbyteczne, 
Ncdatiór „Śłosu pomotsticgo", ttóry zbadał sprawe na 
miejscu, pisze, ie „bezpodstawne jest żądanie strony prezesa 
Wellengera, żeby utzcdniłów, przybyłych 3 innych  Ozielnie 
Dolsti, usunąć, bowiem bez nich obejść się nie będzie można. 
Örupa dr. Michejdy liczy tyluż członłów w radzie. co i tlub 
Wellengera, co dowodzi, że dr. Michejda w ciągu filfu 3a- 
leowie lat potrafił zżyć się 3 miejscowem społeczeństwem 
w równej, a moje i wietszej miecze, niż p. W.“ 

Dodać musimy, że Or. Tadeusz Michejda jest synem 
znanego patryjoty i działacza śląstiego, ts. $tanciszfa Mie 
chejdy, pastora 3 Rawsia (pod Cieszynem). 

RKurs gospodarczy ola Oziewcząt, 3 ftó: 
rego forzysta 40 słuchaczeł, jest dowodem, je tego rodzaju 
uczelnia była na gruncie Oziałoowstim potrzebna. je dziew- 
częta rzetelnie pracują i bardzo dużo storzystały, przełonała 
się w Oniu 18 b. m. delegacja pomoxrstiej Jzby Nolniezej 
w osobach wicedyreftotra Jzby, p. Widisza, oraz p. inspef- 
tora Stonia, ftórzy nie utrtywali swego zadowolenia i nie 
szczę0zili pochwał. panowie delegaci wraz 3 przybyłą 3 War- 
szawy redattortą „Gazety Mazurskiej" i członkiem Pomitetu 
sztolnedo, p. Sutettową, zwicozili folwart Malinowo, ttós 
rego zabudowania mają być przeznaczone na sztołę rolnicza 
stałą o tursie rocznym. 

arti (pow. odolanowsti). Zona tolnita, Bustawa 
Waloefa, powiła dnia 8 lutego r. b. trojaczki: 1 Oziewczyntę 
i 2 chłopców. Matta i dzieci czują się dobrze. Życzymy bto 
dosławieństwa Bożego. 

Rocina. (Gwiazda Ola Oziatwy sztolnej). Dnia 29 
qruonia 1925 r. odbyła się w qościicu p. Bunta Awiazoła 
Olu dzieci sztolnych. Na począttu przywitał miejscowy naus 
czycieł, p. paweł Ryrych, przybyłych obywateli, wypełniają: 
cych duża salę zupełnie, Oziętując równocześnie wszysttim za 
odry dobrowolne, ftóre umożliwiły mu oOziatwie sztolnej 
tatą sprawić radość. Szczególne podziętowanie złożył przyż 
byłej na uroczystość p. baronowej Dicrqatdt 3 Sośni za 
ofiarowana gotówtę i chointę. Wastępnie odegrały dzieci 
sztuczłę „Czarny Rapturef". Dzieci amatorzy wywiązali się 
znałomicie 3¢ swego zadania. Po odegraniu sztuczłi odśpiez 
wały Ozieci szereg toleno 2 i 3 qłośnie, przeplatając śpiewy 
odpowieoniemi deflamacjami. Wreszcie nadeszła chwila przez 
małców wyczetiwana: rozdawanie podaruntów. Jal to rado- 
śnie błyszczały ich twarze, fiedy to tażde bez tójnicy otrzy: 
mało spory paiet cuficttów, piernitów, orzechów, jabłce, 
zeszytów, rysitów itp. Talie i o tych maluczłich, nie uczęs3= 
czających jeszcze do szłoły, nie zapomniano, qdyż tażdemu dos 
stało się po pare ciastet lub pietnifów. 3 tozd0aniem poda- 
tuntów uroczystość się stończyła, ttóra wszysttim uczestnis 
fom dlugo zostanie w pamięci. 

— Klub sportowy pitti nożnej. Stazaniem przew obni- 
czącedo tlubu, nauczyciela p. Rytycha, odbyło się w niedzie= 
lẹ ònia 14 lutego r. b. w qdościńcu p. Bunta przedstawienie 
amatorstie, połączone 3 zabawą w zamtniętym tółtu. Does 
graną została pouczająca sztuta 3 ałtowa Piotra Rołodzieja 
p.t „Ra wymiarze.” 

poznań. Zmarł śp. Raroynał Edmund Dalbot, prymas 
czyli pierwszy arcybistup Polsti; pochowany został w Śnieznie. 

— Wczesna orta. Korzystając 3 trwającej oò 
tlfunastu Oni pogody i ciepła, ttóre w słońcu przetracza 10 
stopni wyżej zera, rolnicy w nieftórych miejscowościach Sig- 
sta i jaqłębia Dąbrowstiego przystąpiłi do orti pól. Tal 
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samo przystąpiono do orfi pól na pomorzu i w części Rue 
jaw, gdyż ciepło oò Tilfu już Oni dochodzi tam do 6 stopni, 
a padające deszcze roztopiły zupełnie pofrywający pola snieg. 

Dołów wędorzy. Mrozy potryły zatofę pueg 
grubym lodem. Cuono5ć tybacta przystępuje wobec tego, Do 
połowu węgorzy. Wyrçbuje się w tym celu przerębłe i róże 
nemi natzędziami szuta uśpionej w zaroślach motstich ryby. 
Jest to jeden 3 najmniej zystownych połowów, ttóremu 002 
daje się biedniejsza część ludności. 

Wyfrycie organizacji szpiegowstiej na 
polstim Sląstu. 3 polecenia władz przeprowadzono 
we wszysttich miastach i miasteczłach na Górnym Sląstu 
rewizję w niemieckiej organizacji „Wolfsbunou” w związtu 3 jej 
ptzeciwpaństwową Działalnością. Miała ona zbierać informa- 
cie polityczne i wojstowe i przesyłać je 0o Siemiec. W afe- 
tę zawitłani są wybitni działacze polityczni niemieccy na Gor- 
nym Sląstu. Dqółem przeprowadzono rewizję wsród cton- 
tów „Doltsbunou" i w lotalach tej organizacji oraz aresje 
towano fltanaście osób. Organizacja ta prowadziła szeroto 
tozqałęziona atcję przygotowawczą, zmierzającą do oderwania 
Sląsta od Polsti. Sieć jej obejmowała cały Sląst, we wszyst= 
Eich miejscowościach posiadała swych mężów zaufania. 3 Fół 
dobrze poinformowanych dowiadujemy się, je więtszość are- 
sztowanych, po przedstawieniu im Oruzqocących dowodów ich 


przestępstwa, do winy się przyznało. .g4 
3 3a fatoonu. 
Jańsborł. Sad w Elfu stazak znachora Jaeqeta 


3 Jańsborta na 130 maret fary oraz toszta sądowe za lef- 
fomyślne spowodowanie śmierci. Jaeger leczył jałąś Fobie- 
tę, cierpiącą na tata. przez 6 miesięcy, pomimo, że w trzech 
miesiącach przetonał się, iż sztuta jego zawiodła. 

Słajboty. Piszą nam: SRiezwytle bogatą stała się 
nasza wiosła. Gesty, ucządzane w niedziele, przynoszą wiele 
Fie zysfi. Oroliczne ferajny, widzac, iż w naszej wsi moga 
dużo zarobić, urządzają swe jubilcusze założenia, a ludet pije 
i żyje. Ra fażdej zabawie dwóch jandarmów pilnuje potządfu. 
Prawie po fażoej zabawie jest Tilfu pobitych. 

3e świata, 

Rowy Jori, ZJmart tu na zapalenie płuc przybyły 
niedawno 3 Polsti arcybistup wileńsfi, tardynał Cieplat, òtugo 
męczony w więzieniach przez bolszewiłów w Mostwie. 

Matla 146 — syn 117 lat. Wedlug „Daily Ex- 
press“ Odolonano w Persji pierwszy spis luoności. Wedłuq 
tego spisu we wsi Mochin żyje pewna tobieta, ttórej wiet 
dosięda 146 lat. Razem 3 nią żyje jej syn w wiefu 117 lat. 

Straszne sintii ottanu. M Sanach Rew 
Jersey i Mayne w Ameryce północnej szalał niedawno or- 
tan, ttóredo stutfi przybrały formy wprost niebywałej tatae 
strofy. W stanie Rew Jersey buraqanowy wicher. Omący 
od strony oceanu, pożtywał mnóstwo dachów, powywalał 
potężne Otzewa 3 forzeniami, rzucił bo fanału bardzo wiele 
automobilów i zniszczył całą sieć telegraficzną na znacznej 
przestrzeni, a zniszczenie przybrało niebawem jeszcze strasze 
niejsze stutfi, gdy w filfunastu równocześnie miejscach wys 
bucbły pożary. Cały szereg więtszych fabry? leglo w gru- 
zach, grzebiąc żywcem setti robotnitów. Ra drogach leży ty- 
siące pozabijanych różnorodnych płatów, ftóre nie mogly 3na- 
leść w porę schronienia. Jeszcze więcej ucierpiał stan Mays 
ne, znajdując sie w samem centrum owej ttąby powietrznej, 
3 pośród miesztańców ocaleli tylto ci, ttórzy zdołali schtos 
nić się Oo piwnic jeszcze przed tozpętaniem się zawieruchy. 
Jnni ponieśli śmierć na miejscu, porwani przej straszny wia 
cher, ftóry również uniósł mnóstwo statfów, stojących w 
porcie na tfotwicy. We wschodniej części wybrzeża burza wya 
tzuciła na ląd tilfanaście ottętów, rozbijając je doszczętnie, 
a 3 pośród pottzastanych szeząttów wyOobywali się ofrutnie 
potaleczeni ci 3 pośród zalogi, ttórjy pozostali przy życiu. 
Dwa wielfie parowce, wiożące znaczne zapasy benzyny, 30e= 
tjywszy się tuż ptzy wejściu ðo portu, zatonęły. Rulminacyje 
nem punftem tatastrtofy było wtargnięcie do portu olbrzys 
miej wieliości gór lodowych. Pedzone przez rozszalały żys 
wioł, posuwały się wśród oqłuszającejo bułu 3 coraz wief- 
szą szybłością, pięttząc się jedna na Orugiej i wpaodłszy mięe 
bzy ofręty, zaczęły je niszczyć, jaË domli 3 fart, posuwając 
się coraz bardziej w qdłąb. Sie znalazłszy żadnej przesztody. 
lody zmiotły dosłownie wszystkie urządzenia portowe, wytząs 
dzając niedające wprost ocenić się w przybliżeniu  szłody. 
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Ortan niósł wszędzie zagładę, niszcząc w mgnieniu ota domy, 
zamieniając je w upy gruzów. Sajwięcej ucierpiały prowin= 
cjonalne miasteczła i wsie, qózie znaczna część zabudowań 
była zrobiona 3 drzewa. Widol tych Doszczętnie zniszczonych 
otolic mrozi frew w żyłach. Gaoczi świadfowie widzieli w 
powietrzu lecące sprzęty, ja? łóżfa i odłamti mebli, 3 tatą 
siłą, iż łamały qdałęzie napotytanych po orodje drzew. Jae 
stoczone w drodze samochody ratunfome żywioł zmiatał, roz- 
bijając o Orzewa, a wiele wozów poznajdywano w tzetach. 
Również wiele fościołów padło ofiarą buraganu. Jadąc to- 
leja, co jafiś czas napotyta się na potrzastane obo? toru wa- 
gony towarowe, ftóre orfan porwał 3 miejsca postoju i gnat 
przed siebie, dopółi się mie wyłolciły. Bydło, pozbawione 
przez buragan obór, pędziło jat szalone na oślep, nabijając 
się na pale przyoróżne, lub tratując ucietinierów. Spłonęły 
olbrzymie stłady 3 oliwą. Uczeni twierdzą, że zarówno burae 
dan ju? i niebywałe wzburzenie oceanu musiało być połączos 
ne 3 wstrząśnieniem ziemi. i 


Poradni? gospodarsfi. 
KAB JELO eeit hg 

W ostatnim zeszycie „Rowin Rolniczych“ podaje A, A. 
uwagi o użyciu torfu na ściółtę, z Ptórych podajemy poniżej 
następujące wyjątti: 

Biorąc pod uwage torf nieprzesuszony, zostało stwier- 
Ozone, że podczas, qoy 100 tq. słomy może zatrzymać 220 lis 
trów wody, to 100 fe. torfu 400 litrów, czyli blisto 100 
procent zwiętszoną wartość cbłonienia cieczy posiada torf 
w stosuntu 00 słomy. Prócz tego torf posiada własności 
zatrzymywania amoniatu i to tównież w wysotim stopniu. 
Otóż ta zdolność, łącznie 3 jego budową włótnistą, występue 
jąca specjalnie przy torfach formacji młodszej, sprawia, że 
torf może być użyty nader Porzystnie jafo ściółfa w miejsce 
słomy. Do dobrej ściółfi bowiem w pierwszym rzędzie wys 
madamy zdolności pochłaniania qnojówti, następnie wzbogae 
cenia gleby w sfładnifi mineralne, poprawienia jej budowy 
fizycznej, a wreszcie ułatwienia utrzymania inwentarza W naz 
leżytej czystości. 3 tego powodu torzystnie jest celem nicdo= 
puszczenia zbytniej wilgoci w oborze lub stajni, wysłać spód 
stanowist torfem. To samo tyczy fanałów, oe0Jprowadzijąe 
cych gnojówtę 3 obory lub gnojowni, gdyż tym sposobem 
unifa się znów strat azotu. Pod bydło Daje się do 4 Pg., 
poo świnie pół tą. na jedną sztutę na dobę. Niemiec Ratte 
stosował torf w oborach o stanowistach normalnych i gte- 
bofich, a w orcu przetonał się, je przy normalnych należy 
torf rojsypać równomiernie po całem  stanowistu, rowy 
i ściefi talje zasypać torfem, zaś przy qłębofich cawat torf 
naptzemian 3e słomą warstwami, mniej więcej 20 cm. warte 
stwę torfu, na to znów warstwę słomy. Słoma w tym wy- 
padtu musi być zawsze na wierzchu, ażeby się bydło nie a= 
padało. Sajwyżej co 3 tygodnie należy usunąć cały nagro- 
madzony nawóz, 

Sie Pajdy datunet torfu jest dostatecznie dobry. Jm 
bardziej zminetalijowany, to jest ziemisty, tem gorszy do tez 
go celu. Sajlepszy jest torf Oługowłótnisty, posiada on 
wszeltie zalety wybornej ściółfi, nie tylfo że względów naz 
wozżowych, ale i bigjeny zwierzat. W razie pryszczycy u bys 
dta i innych chorób zarażliwych torf ofazuje się ważnym 
czynnifiem, zwalczającym te choroby. 

Mieto od frów, stojących na ściółce torfowej, zawiera 
mniejszy procent batteryj. Matte twierdzi, że ściółta torfowa 
w pewnym wypadfu przyczyniła się do usunięcia biegunti 
u cieląt. Torf, prócz związłów próchniczych, zawiera ofoto 
2 i pół do 4:ch procent azotu, 2 procent wapna, 28 set- 
nych twasu fosforowego i 17 i pół procent innych 
związtów mineralnych. Doświadczenia, wytonane w Ruonifu 
w ŚMłałopolsce ua byłej stacji doświadczalnej torfowcj wya- 
zały, je stładniti torfu są dostonale wyłorzystywane przez 
rośliny, a zwłaszcza jego związti azotowe i że mierjwa tor- 
fowa nie tylfo może służyć jało nawóz, ale posiada nawct 
więtszą wartość, niż słomiasta. Dtazało się ponadto, że płos 
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dy rolne 3 torjowist są baróżo pewnym matetjałem siew- 
wnym i trozsadowym. Rajtorzystniejsze Oziałanie nawozu tor- 
fowego zaznacza się na ziemiach letfich 3 powodu wprowa- 
dzenia dużych ilosci próchnicy òo gleby. Raw; torfowy nie 
może być stosowany jedynie na ziemiach 3 natury motrych, 
fwaśnych, nie Orenowanych, qoy; mógłby pogorszyć ich strul- 
turę. Sawozu torfowego, jafo więcej sfoncenttowanedo, daje 
się o połowę mniej, aniżeli słomianeqdo, za to tola mymada 
doodattoweto nawożenia solami potasowemi, gdy; tego slad- 
nifa brat w torfie. 


Ogłoszenia. 

Ra poostawie otólniłta Sr. 12 Pana Wojewody Po- 
motstiego 3 ònia 3 lutego 1926 r. £. 03. III. a. 1308/26, 
podaje się Oo publicznej wiadomości co następuje: 

1) Xolnicy miejscowi, zamierzający wyjechać na roboty 
sezonowe rolne, oraz na roboty sezonowe do zaFładów 
i przeosiębiorstw rolniczych do Żiemiec, winni sie zareje- 
sttować w Magistracie, przedłłaoając jednocześnie 2 fotos 
grafije i 50 groszy na toszta blantietn paszportowego. 

Ra podstawie powyższego otrzymują zgłaszający 
bezpłatny paszport na wyjazd 3 tutejszego starostwa, 

jeżeli zgłaszający się rolnicy są w posiadaniu pasze 
portów, wydanych przez Ronsulaty polstie w Niemczech, 
wówczas nie potrzebują dołączać fotografji swej oraz opta- 
ty 50 qr. na bianfiet paszportowy, lecz tylfo załączą paszport. 

Mtężczyżmi, urodzeni w 1905 r. oraz ci 3 1904 i 1908 
rocznifa, ttórzy są obowiązani stawić się do tomisji pobo: 
rowej, nie zostaną wciądnięci na listę rejestracyjną, jafo też 
osoby, nie posiadające obywatelstwa polstiego, lub nie po- 
siadające przynależności gminnej. 

Wezerwiści i szeregowi pospolitego ruszenia, wyjeżdża: 
jacy na poostawie paszportu na roboty sezonowe do Nie- 
miec, powinni swój wyjazo meldoować w gminie, wzqlędnie 
w Urzędzie melduntowym po myśli paragrafów 497 i 498 
rozporządzenia wytonawczejo do ustawy o powszechnym 
obowią;tu służby wojstowej oraz meldować się w odnos- 
nym Ronsulacie R. P. w myśli par. 500 powyższego ro3= 
potządzenia wyłonawczedo. 

Działdowo, Onia 17 lutego 1926 r. 

Magistrat (=) Nzyman. 


J Wesoly facit. 


jaqgalopował się. 


się 


Sędzia: Jal śmiałeś utraść 3 garderoby płaszcz 
gumowy? 

Ostariony: Pprześwictny sądzie, Deszcz lał jal 
3 cebra. 


Oopowieodj edafcji. 
p. „Rorp.* Wspomniane przez Pana wzmianki zostały 
wydrufowane w 5 numerze naszego pisma. 
P. Mizi w Śartach. O przesyłanie „jłotych mysli“ 
barzo prosimy. 


Gielda. 


Rynefzbożowy. Na qiełoach zbożowych w War- 
szawie płacono w òn. 24 lutego za 100 tilo: Żyto suche 
22—24, pszenica 34—37, jęczmień 22.—, owies 25., Tue 
chy rzepatowe 23.50. 

Rynet pieniężny. Są qiełozie warszawsfiej płacono 
w Oniu 23 lutego 3a dolara 7 3t, 95 qr. 

p O i agi a AG 

„Bazcta Mazursta: i „Kowiny* pisma, poz 
święcone sprawom ludu ewangelickiego, wychodzą co nies 
dzielę. Promumerata tosztuje miesięcznie 60 qroszy, za prze 
stanie do domu 10 dr. razem 70 dr. co wynosi Fwartalnie 2 st. 


prosimy o wplacanie zaleglej 
prenumeraty — Redafcja. 


Redafcja w Warszawie: Voja 1 m. 10, tel 408-24. w Dtiałoowie, Mazursti Dom Ludowy, Ronto czetowe P. R. O. Nr.4852 


Drufatnia „Współczesna”, Warszawa, Szpitalna 10. 


